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PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 ir. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAŁ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 
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NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze od wyrazu, (minimum 
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„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i na prowincyi. 


Rosyjskie „samobiczowanie”, 


W prasie i literaturze rosyjskiej nstalił się 
termin: „samobiczowania* dla oznaczenia ostrej 
krytyki zarówno obyczajowej, jak politycznej wła- 
mego ustroju społecznego. Satyra stanowi też je- 
dną z ulubionych form, w których celuje zarówno 
literatura rosyjska, jak fejleton w gazecie rosyj- 
skiej. Dość wymienić Fonwizina, Gribojedowa, 
„Rewizora* Hohola i satyry Szezadryna (Sałtyko- 
wa), nie mówiąc już o tem, że cała niemal lite- 
ratura spółczesna, lnb prawie spółczesna w Rosyi, 
reprezentowana przez Czechowa, Gorkiego, Ku- 
prina 1 innych, jest taklem „samobiczowaniem*. 
Z powodzeniem zajmują віе niem 1 rzeczywiście 
utalentowani fejletoniści, jak: Amfiteatrow, Doro- 
srewicz, Włodzimierz Azow 1 wielu innych. Akt 
jednak „samobiczowania* jest czysto platoniezny 
iw wynikach swoich jałowy. Przez wiek z górą 
ámiano się w Rosyi z „Rewisora* 1 satyr Szcze- 
dryna, śmieją się i dziś z ciętych satyr lub gorz- 
kiej krytyki, lecz — wszystko pozostaje po sta- 
remu. Satyra staje się pieprzem, który preypra- 
wia codzienną, wiecznie jednakową potrawę i mo- 
Że nieraz rodzi pytanie w głowie czytelnika ro- 
syjskiego, coby się stało z tą podnietą, gdyby po- 
trawa nległa zasadniczej zmianie. „Samobiczowa- 
nie* jest potrzebą, jak chłostanie się zielonemi 
wiciami w łaźni rosyjskiej: sprawia ulgę, po któ- 
rej można zarabiać na nową chłostę. 

Takie mniej więcej uwagi robi „Potersb, Ztg." 
w jednym xe swych artykułów wstępnych, cho- 
claż jednocześnie, niewiadomo dlaczego, nogólnia 
ten specyficzny obyczaj rosyjski do godności „ce- 
chy słowiańskiej*. Nikt naturalnie nie wyrzeka 
się najsurowszej antokrytyki, która stanowi bar- 
dzo sknteczny czynnik dalszego rozwoju, ele nie- 
zbędny jest tu warunek, aby taka krytyka była 
skuteczna i nie stanowiła... zabawy. 

A właśnie „Petersb. Ztg.* cytuje przykład ta- 
kiej satyry, w którą zabawił się р. A. St—n w 
„Now. Wrem.* Satyra tym razem wymierzona jest 
przeciw Dumie, którą p. St—u charakteryzuje 
poszezególnemi partyami w sposób następujący : 

„1) Skrajna prawica — motłoch uliczny, kiero- 
wany przez garść awanturników, wśród których 
część stanowią pełna ambicyi ciemne osobistości, 
a część obłąkańcy. 

2) Umiarkowana prawica, czyli t. zw. „trupy“. 
Grupa dobrze wychowanej niendolności bez zna- 
zenia politycznego. 

3) Nacyonaliśei. Chybiona próba przyjęcia na 
obiad rozbudzonych binrokratów, kiedy wazystkie 
miejsca przy stole zostały zajęte. Pasterze bez 
owczarni, 

4) Październikowcy. Kadeci drugiej klasy, hoz- 
nadziejn'e zgubiona partya nudów; politycy papie- 
rowl. 

5) „Odrodzeńcy*. Ostatni egzemplarz będzie 
wystawiony w muzeum, wysoca ceniony przez ebie- 
raczów 1 amatorów. 
m 


Oficerska miłoś 


(Dokończenie). 

Raz wróciłem z wielkiego ćwiczenia do koszar 
w bardzo złym humorze. Na dziedzińcu odebrał 
mój słnżący konia odemnie, sle nie oddalił się, 
Ja odszedłem, lecz obejrzałem się po chwili. Wi- 
дее: stoi na miejscu, koń niepokoi się, a ordynana 
stę nie rusza. 

Idę do niego i pytam: 

— (zego chcesz ? 

— Ја... panie kapitanie ? 

— Czego chcesz? 

Nie wyksztusił z siebie innego słowa, tylko: 
Kapitanie.. panie kapitanie... 

Gniew odebrał mi przytomność. Wymierzyłem 
mu policzek... łzy popłynęły mu po bladej twarzy, 
ale в miejsca sig nie rnszył. 

— Kapitanie, mój kapitanie, doktor jest u niej. 

Nie mogę panu opisać, co ze ną... Zdawało | 
mi się, że zapadam się w złemię.. Podsnwał mi 
konia i treymał strzemię... Teraz zrozumiałem ! І 
Na siodło i do mego domu! { 

Bóg raczy wiedzieć, czy służąca wyszła ро | 
modę, czy szatan miał rękę w grze... jednem sło- | 


6) Postępowcy (patrz „Dzlej*). 

7) Dzicy (patrz „Postępowcy*). 

8) Koła polskia — element odśrodkowy sepa- 
ratyzwu 1 rozczłonkowania. à 

9) Mahometanie — element separatystyceny roz- 
kładu odśrodkowego. 

10) Kadeci. Jezuici! polityczni. „Z. W. W.*— 
czyli „Zkąd wiatr wieje". Kameleoni — żaby wy- 
hborskie. 


niego tutejsza Największa ich ilość йома 
o nim krótko | zi „ Zdaje się, że wiail соё w po- 
wietrza, 00, zdsje się, wskazuje na to, że nicbawom 
rozpoczule sig przeciw śmlałemu podróżnikywi kampa- 
nia us esłej linii, lecz na razie niema jeszcze punkta 
zaczepienia. 

Przyczyna tago Jest rupołnie prosta: cała, tak zas- 
komitymi wynikami uwieńczona wyprawa jest dziełom 
pisma „Daily Mail*, które zapewniło sobie pomoc tos 


11) Grupa pracy. Usiławała ona w pierwszej | warzystwa gsograńcznego | teraz jest niojako impresa- 


i дгпріеј Dumie kraj wywłaszceyć, jednakże bez- 
owocnie, Teraz bez znaczenia. 

14) Fs-deki i Es-ery, („Socyalni demokraci“ 
i „socyalni rewolucyoniści*). Skąpali oni Rosyę 
we krwi i skompromitowali się w oczach ludu na 
ZAWSZE, 


тума Sbagklatóna. Zrórnmiałam więc jest, ża inne рі- 
sma mie plazą x takim entaryarmem o powrocie Shackla- 
tma, jak „Daily Mall*, 

Na Shaekletona, skoro tylko stanął w Londynie, 
rzucili się natychmiast reporterzy, р jem 
% „Dally Май*. To samo spotkalo go już w Anstralii, 


Załatwiwszy się к Dumą p. St. rozprawia się | Najważniejsrem x jego wynurzeń jest 10, że болту 
także i z blurokracyą: „Rzut oka na dzisiejszą | ou do samego bieguna, gdyby mie brak prowiantów. 


bivrokracyę daje nam obraz zupełnej zgnilizny, 
znpełnego rozkładu“... „Niema ani jednego pankta 
czystego w Козуі“... Zdawałoby się, że potem na- 
stąpi konkluzya, wykrywanie przyczyn, wskaza- 
nia i t. d. Bynajmniej ! 


Nalety sobie tylko wyobruzić; kilka tuzinów konsarw 
1 kilka faszok zgęszezonego mleka więcej, а ton naj- 
niedoatypujejszy biegun, do którego tylu śmiałych pò- 
dróżników, nia zwałając na nadludzkie trady, dążyła 
wśród wiecznej полу przez bexbrzeżase, białe pola, prze- 


„Sądzę — konkluduje autor, jak służbista w | stałby być tajemnicy, Jest w tem сой traglczuego, nlo 


łaźni, który po wychłostaniu knpca wychwala je- 
go zaróżowione ciało — że nie jesteśmy tak 41, 


bez przymieszki komizmu. 
Według opowiadań Shackletona, ostatni okres wy- 


tylko nie umiemy wyobrażać sobie siebie samych | prawy był jednem nieprzerwanam niebszpleczelistwem, 


inaczej, niż w karykaturze”... 

W tej konklnzyi tkwi cała charakterystyka 
„samobiezowania* dla zabawy i rozrywki, dla 
arozkurczenia mięśni“... Ileż to razy „Now. wr.“ 
przyłożyłe i w dalszym ciągu przykłada rękę do 


nieskończoną drogą mączeńską, Shacklaton opowiadał 
między Innymi: „Zanim dotarliśmy do najdalszago 
рил połndniowego, natrafliśmy na olbrzymią wyży: 
ną. Byliśmy zupełnie prawie wyczerpani, nama рогсуе 
dzieana były coraz mniejsze, gdyż było trzeba semgdzió 


obrony „zpnilizny i ogólnego rozkładu”, a potem | prowiant, lecz mimo to założyliśmy mały magazyn, by 


bawi się w satyrę. Czyż nie ta gazeta stała za- 
wsze na straży, aby zbyt włele kultury zachodniej 
nie przeniknęło йо Rosyi? Czyż nie ona Beezuła 
najgorliwiej na „obcoplemieńców", służąc aama, 
jako „centryfuga* separatystyczna ? 
powiada „Petersb. Ztg.*, że „samobiczowanie* do- 
piero wtedy mogłoby stanowić objaw dodatni, gdy- 


tylko posunąć się dalej, 

„Оша 26 utyczala, gdyśmy oddalili sią jak па 50 
mil od magazynu, bassa zapasy wyszły zupełnia i ma- 
sieliśmy o głodzie wloć sią dalej wóród zawiei шо 


Słusanie też | svaj, Dwach в ass upadło z głodu 1 zanżenia. Masie- 


Шоу ich nieść, wroszcie ostatkiem sił zdążyliśmy do- 
trzeć do naszego magazynu, który вје był wcale ob- 


by nie zamykało się w czczym frazesie, którym fity, Innym razem oddalilińmy wię od mugasynu o 90 


umieją się bawić nawet liberalizujący reakcyoni- 
ści. Frazes satyryczny, jak każdy żart, nie nie ko- 
sztuje. 


Shackleton o swej podróży 
do bieguna południowego. 


Porucznik Shackleton, który dotarł — jak już do- 


mil i również cadem tylko zdołaliimy powrócić. 

„Innej grupla naszej wyprawy, która badala za- 
ckodnie okolica lądu podbiegunowego, zdarzyło sig raz, 
że 100, po którym piawącu uią nuprzód, odłamał się 
od brzegów, m fale poniosły go рне. Przez 34 
gutzin рува tak, gotując sip na śmierć, nzczęściem 
trafili na inny prąd, który zaniósł krę napowrót 
do lądu, 


„Оша 9 stycznia b, r. w odległości zslodwia 07 


noalliśmy w swoim czasie obszernie — prawie do ble- | mil od bieguna, zatknęliśmy fagy angielską na najdą- 


guna południowego, przybył wreszcie azezęéliwie do 
Tondynu i jest bohaterem dnia. Jest on tym, dla któ. 
rego urządza wig bankiety, najbardziej ciekawym xja- 
wiskiem w salonach, czemó, co musi pełnić nciążliwa 
obowiązki bohatera dnia, więc chodzić z bankleta na 
bankiet, z salonu do aslonu. — Od dziś aż do dnia 
28 b. m, w którym będzie miał odczyt o awej wy- 
prawie w królewakiem towarzystwie geograficznem, ma 
dosłownie wypełnioną każdą godzinę, 


Jej па połuduio wysuniątym punkcie, dokąd nikt przed 
nami nia dotarł, Laez niestety, musieliśmy wrócić gdyk 
"Цу nasze były tak samo wyczerpane, jak nasze zapa- 
зу żywności, Nie było innej rady — mnalellńmy wra- 
см, 25 funtów snehurów | 80 funtów konserw mig- 
mych, a bylibyśmy na Мел 

„Byllimy wtądy na wyżynie, wznoszącej się ва 
5300 metrów mad powierzelnią morza, gdzie tarmo- 
metr Colsiusza wskazywał 40 stopni ponitaj wars. Od 


Ciekawem jest stanowiako, jakia zajmują względem | trzech tygodni walczyliśmy » ciągłą zawioją, która n- 


wem zastaję drzwi mieszkania otw. Wpadam | rzn, w fabrykach, stajniach 1 wszędzie w najgwał- 
И) mieszkania... wywalam drzwi sypialni 1 zastaję | towni zy eposób, a jedyna śmierć naturalna, tj. 


Człowieka tego zabiłem. Ją wyrzuciłem przez 
okno. Nie stało jej się nie. Mieszkania było par- 
terowe. Wprawdzie w negliżu, ale zdrowa dostała 
się dó hotelu. 

Ludzie przebaczyli mi śmierć tego niewinnego... 
gdyż był niewinnym; był zupełnie w jej mocy. 
Nie można mówić o oszukaństwie, grzechu, kra. 
dzieży, obrazie honoru, wiedząc, jak czarnjąco pig- 
kng jak zachwycającą była Marya. Ja byłbym 
postąpił tak samo. Przypadkiem natrafł on na 
mnie, а nie ja na niego 1 przypłacił to życiem. 
Może stracił Świat co na nim, a może nie. Czy 
naprawdę życie jest tak bardzo drogie? Życie 
zwierząt ceni się fak nisko; zabija się je w ol- 
brzymiej liczbie i według wszelkich możliwych 
metod, Tylko zabicie człowieka wśród ściśle okre- 
ślonych okohczności nazywa się morderstwem i czyn 
tak określony od lat tysięcy pociąga za sobą wy- 
rzuty sumienia, która mord zrobiły czemś okropnie 
preerażającom. A przecież fakt ten sam w sobie 
jest czemś bardze codziennem, Pomijam już wojnę: 
codziennie, со godziny, giną setki i tysiące ludzi 
wskutek swego powołania: w kopalniach, na mo- 


Pathefony od .45. Płyty po К. 4-50 
i gramofony od K. 24. 


Polecają 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


Kraków, ul. Szewska L. (0 


ciazyłu wą nieco dopiero 9 atycznia. Po skromnym, za 
skromnym śniadania, rozpoczęliśmy daluzy шага ua 
południe, Nagle rozszulała zsowa burza tak straszna, 
it czułam, to firyczną niemożliwością byłoby Iść dalej. 
Na 88 stopnia 23 minutach zatknęliśmy fagy, oesdzo- 
DĄ ва silnym drzewcu x bumbusu., Wzięliśmy w Imie- 
niu króla ląd ten w posładanie Anglii, zostawiając sa 
miejscu w metalowym walen odnoścy dokument, zrobi- 
liśmy zdjęcia fotograficzae i za smutkiem zwróciliśmy 
sią ва północ, Przedim przewzakaliśmy okalieg przez 
szkła i zdobyliśmy przekonanie, że biegun leży ва taj 
samej wyżynie, па której staliśmy | że шо otaczają 
go góry 


Co da mankowych wyników wyprawy, mówił Shao. 
kleton: „Stwierdziliśmy x całą pewnością punkt bie: 
guna magnetycznego. Południowy kraj Wiktoryj aż po 
Kap Malbourno został dokładule wyzańczony па mapio, 
Odkryliimy nieznany łańcnch górski, nowe ойшјапу 
węgla i wupna*, 

Pornexnik Shackleton nie długo bawić będzie w 
Europie, gdyż pragnie przedsięwziąć w najbliłszym 
czasie drogą podróż, która, jak wierzy, zaprowadzi go 
do samego bieguna. 


Z KRAJU. 


Niepołomice. (Przedstawienie amatorskiej. W 
dulu 17 bm. odegrali członkowie tutajsogo „Bokoła* 
ро так drugi wobóc licznego sadytorynm, dwie metuki 
Jednonktowe, mianowicie: „Tatad pozwolił* i „Stryj 
przyjechał*. 

Amatorzy wywiązali się za swego zadania nadspo- 
dziewanie dobrze, Stezngólnio podnieść należy wybor- 
ną i pełną zroramiwala grą: pp. Łaczyńskiel, Pobad- 
kiewiezówny, Maryi Gronówny, Szymiówny 1 Harges- 
helmerowoj, araz panów; Kolba, Zlemby, Maciącha 
1 Buia, Wogóle od czsu, gdy prazaem wybrany zo- 
тар вріакагт tątajszy p olchenbarg, rozwija się 
„Sokół* w Niepołomiench córnz więcej, nzego dowodem 
wzrustająca а dniem z dniem każdym liczba członków, 
огах okywiony ruch, jaki pasuje w naszem pnieśdzie. 

Zastrzelanie robotnika na granicy. Z Miolnicy 
plezą do mas; „W dala 18 czerwca wracał w Mielni- 
су Dulestrom па brzeg anatryacki przewnżnik Józef 
Madwij, Przymocował łódką i wracał do domu, w tem 
padł strzał z moskiewskiego brega | położył tropem 
Modwija, który zóstawił fong 1 dwaja małych dzieci 
na Газов losu, Wypadki takie nia są rzadkie. — Nad 
Dniestrem w Zaweln i Trapczynie również miały miej. 
wm taklo „rabawy* posterunków moskiewakich w roku 
zmwzłym | uchodzi im to bezkarnie, Gdy przed rokiem 
jeden miesztzaniu Mielniey zastrzelił psa oficera mo- 
sklowskiego dostał 10 dni aróaztn, zań zn zastrzelenie 
w tym samym czasie człowieka, poddnuego Austryi, 
przez sołdata — (яша włos e głowy padt, mimo 
wytrwałych usiłownń znalezienia sprawiedliwnści, które 
czynił sdwakat mielnieki Hrysiewiecki.* — Komentarze 
zhytoczne, 

Zgon ronogata-hakatysty, W Bielsku zmarł Sta 
ulsław Gątwiński, aptokarz i burmiętrz miasta, marty 
pochodził x (асу, z rudziny żydowskiej Gutmanów, 


— 


na uwiąd starczy, jakże rzadko się zdarza | 

„Potem kochałem jeszcze raz. Miałem wtedy 
lat czterdzieści, gdy mnie to drugie nieszczęście 
spotkało. Była to czuła, dobra, droga dusza i na 
moje uczucie odpowiadała uczuciem i z nią zna- 
lazłbym był napewno ów głęboki spokój i równo- 
wagę, jakie są chyba celem życia. Lecz tu była 
przeszkoda. Przeszkoda, na którą każdy inaczejby 
się zapatrywał. 

Byliśmy wszyscy troja katolikami; ja, Marya 
moja żona 1 Anna, moja druga miłość i ona wia- 
ry swej porzucić nie chciała. Wohac tego połą- 
czenie się nasze było niemożliwe. Jak demon o- 
panowała mnie myśl oswobodzenia się od Maryi. 
Możnaby myśleć, że człowiek, który minął czter- 
dziestkę, wyrósł już z młodzieńczych namiętności. 
Lecz miłość moja do Anny była tak gorąca, bo- 
lesna, pełna tęsknoty i nadziei, byłem nią tak 
przytłumiony, ogłuszony, tak pełen nadziei i trwo- 
gi naprzemian, że targałem łańcuch mnia krępu- 
jący jak młodzieniec, byłem zdolny do występku, 
do ofiar, do morderstw, jak człowiek walczący o 


życie i wszystko najdroższe. I gdyby zdarzyło mi | 


się to teraz, gdy przekroczyłem sześćdziesiątkę, 


byłbym takt sam. Człowiek jest zawsze ten sam; 
charakter jest jak głaz granitowy, Czy jestem 
zły, czy dobry, nie nie wart, czy nieoceniony, 
nie było przecież na świecie nigdy i nigdy, 
choćby ludzkość jeszcze miliony lat istniała, ta- 
kiego samego jak ja na Świecia i nie będzie. 
A ludzie stanowią prawa mające obowiązy- 
wać każdego. Ależ ja nie jestem każdym tylka 
ja jestem sobą. Każdy powinien uważać со czyni 
on sam. 

Raz siedziałem w restauracyj, a w sali balo- 
wej grała muzyka i tańczono. Muzyka dochodziła 
do mego cichego kąta i obudziła we mnie przy- 
jemne wspomnienia. Stało się późno, kelnerzy pa- 
trayli na salę balową otworami kotary. Popatrzy- 
łem i ja. 

Pierwsze me spojrzenie padło na Maryę, pię- 
Епа, wystrojoną, wesołą, bez troski oddającą się 
przyjemności tańca. Nie patrzyłam długo, zapła- 
ciłem 1 poszedłem. Stało mi się bardzo gorąco, 
potem bardzo zimno. Moje uczucia mieszały się 
z memi myślami, rozum walczył z faniazyg. Wy- 
bieglem w ogród 1 biegłem tą samą drogą, na 
której teraz stoimy. Co czynić? Boże z nieba daj 
mi znak jakiś! W czasie, gdy tak pędziłem na 
oślep, uporządkowały się powoli splątane nici 


Płyty najlepszych marek. Niedościgniony przez 


konkurencyą 


MEMBRAN ELITE, 


grając 
gramo! 
grania również systemem Раїһё. Naprawy wy- 
konuje się we własnej pracowni. Wymiana 
płyt. Próby w lokalu bəz przymusu kupna. Na 


zarówno na płytach Pathó, jak i na 
owych. Gramofony przerabia się do 


żądanie cenniki i spisy. 124 


sum był jednak chrześcijaninem і uczęczozał do azkól 
frmdnich w naszym kraja, Омаду w Bielsku, pris- 
mienił шр w zariekłego Niemca-hukstystę, zwalezająć 
namiętaie wszystko, co polakin. przez dlugie 
ists wiecharmalatrzem miasta Bielska, był równocześnia 
dachowym organizstorem i sprawcą rozhejów niemia- 
«ае, dokonywanych ва lndności polskiej na kresach 
Szeztgólnie zasłażył się przy pamiętnym napadzie ra 
Polaków przy pońwiąconia „Domn polskiego* w Bielsku 
w mika 1902, Przed kilku miesiącami wybrany wstal 
„ta zułagi wukoło szerzenia niomczyzny ша krasch“, 
Sarmistrzam misata Bialska. Niedlugo jednak piaatowsł 
wo urząd — śmierć ргулеййа pasmo Jego bukatysty- 
tznego żywuta. 


Naokoło sceny i estrady. 


1, Popis uczniów krakowskiego Konserwato- 
ryum. Poprzedzona poplsami kilku pomniejszych kó 
lok muzycznych, я których zdáwaliémy sprawą na tem 
miejacu, odbyła się ostgiaj w sall Starego teatru, na- 
tłoczanej publicznością, pierwsza rewia najpownżulejczej 
nezelni mnzycznej Krakowa — popie uczniów Konser- 
wutoryam pod kierownictwem zajennkomitazego 1 naj- 
starszego muzyka polskiego dyr. Władysława Żaluń 
"йе. — Na je stawali kolajeo nezniowie klasy 
skrzypcowej prof. Wierzuckowskiega, klas furteplano= 
wych prefnurów Drozdowskiego i Lalowieza i dyr. Że- 
leńskiego огай uczniowie klany śpiewu, pozostającej pod 
znakomitym kierunkiem pruf. Mieczysława Forbowakie- 
ко. — Poplu rozpoczęta kwartetem smyczkowym A-dur 
Beethovens, жуков przes qezniów prot, Wiorsu- 
obowaklego. Przy pultach zasiedli pp. Syrak, Splót ? 
Szalawski 1 SchJagut (ostatni nezań klasy wioloneselc= 
wej prof. Skarżyńnkiegu), Wykonanie kwartatn było ze 
wszechmiar ndatua, w niektórych natępnch doskonałe ; 
młodociani kwarteciśzi bowiem trzymali się Da awych 
atawowiskach z zaznaczania godną dzielności, starsjąc 
się znchuwać poważuy styl ntwora, uwydatnić jego ry- 
taiko — а przytam oddać go » artystycznem poezi- 
ciom oraz odpowiednią dynamiką. Wykonanie kwarteta 
było nadto bardzo dubrem zapoczątkywaniem, к natury 
rzeczy iutareeującego, choć dlagiegu programu, Z klasy 
pret. Wierznebowskiego popisywał się osobna dobrem 
udegraniem „Chazonny* Vitalego p. Strnazewski, тиде! 
w grze skrzypcowej duleko zanwanaowany | bardzo ma- 
zykalny, a nantępole р. Syrsk, rozporządzający pięknym 
Aplewnym tonem. Odsgraby przezeń „ҮШ, Konoert* 
Bpobra, wywarł dodntaja wrażenie na słuckaczach — 
wywarłby większa jeszcze, gdyby nie przesadne w mo- 
notonię wpadające popisywanie sią słodyczą toun, któ- 
ту p. Syrek posiada, której jedaak stalo pudnżywać 
nie powinien, albowiem to, eo Jest dziś objawom indy- 
widuslneści, może jutro, bez wapółndziału Лавуећ czyn” 
ników, koniecznych w ułdaniu nastrojów — stać niq 
manier, — Na ogół charakieryzaje klaso prof, Har- 
bowakisgo snmienza praca nad koneckwsstnam rókwi- 
Janiem techniki równolegle x rozwojem tezykalności 
ucznia. 

Z popiaśw pianlstowakieh zaznaczyć przedowszyst- 
skiem musimy popis jedynej przedatawielejki klany dyr, 
Żeleńskiego, разву Kuszównej, Utalentowaną пелед. 
doskinale prowndzsną, omieśmielzia ule: 
wętpliwia uboczość przy klawisturze fortepiana jej ml: 
atram dyr. Żeleńskiegu, Niektóre bowiem momanta pry 
świadczyły chlutnie o zdolnościach 1 mnzykolności mto- 
daj pianistki. 

Z klasy prof. Drozdowskiego popisywał кше 
zwykle uzdolaiony тилей p. Pawlan, odegraniem więcąj 
niż poprawaem „Proludn* Rachmaninowa, oras „Rosi 
gaoli” Liszta przedstawił się p. Pawlan, jako оош 
bardzo musykalny 1 pracowity. Układ ręki doskunały, 
sprętysuść gam rówan | czysta, огах rytmika jasno 
aig tmmacząca zdradzały nczais, prowadzonego przez 
pedagoga anminanego, rozporządzającego metodą oslo- 
wą 1 doskonałą. 

Najwigkerg Uość popiaających się miała klass prot. 
Jerrego Lalewicza, duskousłegu pedagogs, który kil- 


mych uczuć i myśli, powoli się we mnie poczęło 
rozjaśułać, stopniowo zrodziły się zamiary і ukła- 
dały w plan: 

Pójdziesz, najmiesz fiakra, słądziesz na koźle, 
zajedziesz przed salę balową i każesz powiedzieć, 
że fiakier zajechał po twoją 2016, Ona wyjdzie, 1 
nie patrząc, kto siedzi na kożle, wsiądzie do &гой- 
ka i powiozę ją galopem W ogród. Gdzieś na pu- 
stkowin otworzę drzwiczki karety i wsiądę do 
Środka... ale tu plan mój urywał się. Zacząłem 
rozważać wszelkie ewentnalności, rozmyślać, pu- 
ściłem wodze fantazpi. Со zrobi? czy mnie po- 
zna? czy zawoła o pomoc? czy ją zabiję? czy 
będzie błagać о przebaczenie? czy poczuje się do 
winy czy nie? 

Stosownie do tych rozmaitych przypuszczeń, 
zmieniały się i moje postanowiema. Fantazya spa- 
raliżowała ostatecznie mą wolę czyn, 1 akra 
nie najem.. 

Dziś żyje Marya w Monte Carlo, a w dzień 
po owej nocy posłałem Annie list pożegnalny... 


Pank 
„Panie @ › 


kuletnią zwą pracą | wysokiemł anpiracyami artyaty- 
cznemi przyczynił się nia mało do wzmotnienia powa- 
gi Konserwatorynm krakowskiego, јако uczelm. Prof. 
Lalewicz przedstawi? onegdaj 4 nezennice i jednego 
neznia w osobach panien Pollskówny, Tachapkówny, 
Michalsklej, Karpaczewakiej, oraz pana Puźniaka. — 
О grze i azpiracyach tych wysoce uzdolnionych uczniów 
możnaby i powinno się napisać asobną relacyg. Szezegól 
niej zań o grze tak niezwykla uzdolnionej pianiatki, 
jak poa Pollakówna, oraz tak mnzykslnego osobnika, 
Дак p. Poźniak, Prodnkcye obojga tych pianistów wkra- 
czają јо? w dziedzinę artyzmu. Раа Pollak rozporzą 
dza dowkonala rozwiniętą technikę, а njmuje wybor- 
nem ujęciem esłońci utworu, Koncert cis-mol Rimaky- 
Korsakowa, zagrany był bardzo pięknie, w p. Poźnia- 
kn — który początkowe atndya odbywał n prof. Szop- 
skiego, czemu zawdzięcza refaksyjność i głębokość 
gry — znalazł pref, Lalowiez doskonałego uczula і 
wykonawcę. Technika, jaką już dziś rozporządza p. 
Pożoiak, ustawiona wybornie i ngozytywniona, rokuje 
mlademu pianiócie piękną przyszłość artystyczną, tem 
bardziej, ża p. Р.ќајак odczuwa doskonala śpiewność 
trszy i kantyleng utworu. 

Niezwykle uzdolnione uczennice pni Tachapkómwne 
(iwietnia zagrana „Fantazya* © dur część I), рпа Mi- 
chaleka (Sonata G-dur Czajkowskiego Ог. I wykonana 
bardzo pięknie) oraz p. Iza Karpaczewska (Koncert, 
D-mol nader pięknie zagrany) Iączą wszystkia eachy 
1 wielkia zalety wybornej rzkoły profesora 4 jaka aoli- 
itki byłyby zjawiskami niezwykle syropałycznemi na 
każdej estradzie koneertowej. Układ programu intere- 
mjay nia zawierał niestety ani jednej kompozycyi 
Chopina tego zarówno największego twórcy kampazy 
ву} forteplanowych polskiego jak í całego świata. Czyż: 
by w polskiem konierwatorynm pod kierownictwem pol- 
skiego kompozytora pozostającem nie było poza ma- 
sklewskimi twórcami (Ra hmaninow, Rimaky, Koraakow, 
Czajkowski) już ani jednego miejsca dlm melodyi pol: 
skiej. Wszak nawet poza Chopinem mamy jeszcze wy- 
borne kompozycye fortepianowe Paderewskiego, Mel е. 
ra, Szymanowskiego, Różyckiego, Friedmana mo шб. 
wiąc јо? o utworach samego dyrektora konsarwata= 
тупш, Jeśli jaż koniecznie pracę pedagogiczną oprzec 
trzeba na obcych dziełach, dlaczego nie użyć da tego 
muzyki klasycznej? Na ogół wrażenia popisów forte 
pianowych było niezwykłe dodatnie. 

0. d. n. 81. Bursa. 

Z Towarzystwa muzycznego. W robotę d. 26 
b. m. odbędzie ag w zeli starego teatrn drngi popis 
uczniów konserwatorynm muzycznego pod artystycznym 
kierunkiem dra W, Żeleńskiego. 

Na program popian składają się utwory: Grlega, 
Beethovena, Skarżyńnkiego, Brahmsa, de Pagne, Cho- 
pina, Schumanna, Arenaky'ego, Bach: Liszta, Dvyorzaka, 
Роррьта i Rubinsteina, wykonana przez meżniów kon- 
serwatórynm z klas prof. Lalawicza, Skarżyfakiego, 
Wierzuchowakiego i dyrektora Wł. Żeleńskiego. — 
Początek popimm o godz. Б popołndnin. 

Bilety po 1 kor. za krzesło na sali а po 50 hal. 
za krzesło na galeryl uprzedaje kancelarya Tow. mu 
zycznego w godzinach urzędowych. 

Z teatru powszechnego. Dziś we czwartek: 
„Otello“, tragedya w б akt. W. Szekapira, z dyr, Е. 
Ryglerem, w roll tytnłowaj. — Piątek: po raz 2gl 
„01610“, х dyr. E. Rygierem, — W sobotę wznawia 
dyrekeya teatrn mztnkę 5 uktową G. Zapolskiej, p. 
te „Malka Szwarzenkopfć, w głównych rolach wystą- 
pią pp.: Bisknpaka, Czermnńska, Halnieka, Kolman, 
Gajewska, Barwińska, Cholewicz, Modzelewski, Jejda, 
Szkudelski, Belka | inni. — W niedzielę popołudnia ро 
raz 9-ві „Malka Szwarcenkopf*. — W niedzielą wia- 
czór po raz 3-ci i ostatni „Otello“ z dyr. E. Rygie- 
тет. — W poniedziałek po raz ostatni „Ona i jej 
mąż”, farsa w 4 аш. 26 éplewami 1 tańcami, przed- 
ostatni występ panny J. Brzozowskiej. 


Repertuar opery | operetki Iwowsklej. 


Sobota: „Cyganerya”. 

Niedziele pop.: „Posłaniec Kr. 6460“. 
Niedziela wie „Opowieści Hofmana". 
Poniedziałek upewinsx Onegin”. 
Wtorek pop.: „Wesoła wdówka”. 

W огох wie „Madame Butterńy*. 
Sroda: „Waleczny żołnierz". 
Czwartek: „Traviata“, 

Repertuar teatru ludowego: 
Sobota: „Майка Szwarzenkopi”. 
Niodziela pop.: „Matka Suwsrzenkopf”, 
Niedziele wiec 
Poniedziałek 
Wtorek; „Lalka“. 


pon 


fa siyehać w miaścia? 


Kalendarzyk na plątek. 

Teatr miejski: „Waleczny żołnierz”, 

Teatr ludowy: „Otello“. 

16 godzinny dzień wezorajszy był dniem prze- 
wlenia letniego dnia z nocą, jest to najdłażwzy dzień 
w rokn, który trwa 16 godzin i 11 miunt. Od dzik 
zacznie powoli dnia ubywać. — Wozoraj zaczęło się 
także kalendarzowe lato, a cały dzień pięknej pogody 
1 праїа, zdaje się go dobrze zapowiadać, Upał jakı 
wczoraj panował doszedł w poładnie na sloan do 40 
stopni Celsineza. Duszne gorąco wróżyło burzę, która 
też o godz. 7 wieczorem przeciągnęła nad Krakowem, 


odówieżając przyjemnie almokferg. Po burzy, która mle ; 
trwala więcej nad godzinę, tomy wyległy na Planty, ` 
l 


rzywając orzeżwi: powietrza, 
W kosciele 00. Karmelitów na Plaskn odbędzie 
nię uroczyste nabożeństwo  odpustem zupełnym, przez 


dol caiem. Porządek następujący: Dula 1 През о godz. ; 
Б uleszpory х kazaniem, 2 i 4 рез suma x kazi= | 


miam o rodz, 061 ба 11 tej, nieszpory Z kazaniem п 
godz. K-tej 3, 6, 6, 7, В i 9 lipoa amwa o godz. 9, 
ularzpory о g. Ó. Zakończenie nroczystońci 9 Прењ a 
godz. Б wraz z kazaniem i procesy, 

Za spraw miejskich. Na wezorejszem posledze- 
nio mekeyi ekonomicznej nehwalona przedata- 
wione wnioski co do linii regolacyjnej przedłożenia ш. 
Biskupiej oraz npowodowaną tem zamianą gruntów 
przyległych realnoś. Sekeya przyznała kredyt doda- 
tkowy w kwocia 700 kor, na utrzymanie porządku i 
czystości w nowonabytych bndynkach miejskich. Dalaj 
zatwierdzona niwelety ulie Kilińskiego i Miehałowztje- 
go między nl. Dłogą a Ozarnowiejską oraz niwalatą uł. 
Żabłej między ul. Wolską a Czarnowiejstą. Na wnio- 
aek r, m. dra Domańskiego wezwana maglstrat, aby 
jak najrychlej przedatawił wnioski odrertanrowania po- 
mnika poatawionego przez wojsko polskie pod Lrpskiem 
nad Elsterą, gdzie zginął ka Józef Poniatowski. 

Sekcya ekonomiczna arhwaliła wczoraj przod- 
atnwió Radzie miejskiej wnioski o zmianę $ 5 statutu 
emerytalnego dla nrzędników i ang miejskich a to w 
eola zwclmienia gminy od obowiązku ubezpieczenia 
członków straży pożarnej miejskiej we lwowskim za- 
kładzie ubezpieczenia robotników od wypadków. 

Targi na publicznych placach. Msglstrat wydał 
rozporządzenie, którem normnje sposób sprzedawania 
1 iskość towarów na placach targowych. I tak: na 
pl. Kleparakim wolno sprzedawać słomę, sieno, wyro- 
by ralnleze i koładziejskie. Тоёзшо na Groblach z wy- 
Jątkiem słomy i siana, Na pl. Szezepafiwkim, Wolnicy 
1 na pl. Nowym wolno sprzedawać ziemniaki, jarzyny, 
nssiona, migro 1 ryby. W nl. Słowiańskiej mięso, na” 
bluł i jarzyny. Na tandecie w ul. Szerokiej wezelkie: 
go rodzaju starzyznę, 

Targ! па wazystkich placach rozpoczynają sig: W 
miesiącach letnich t, J. od I-go masja do 30 go wrze- 
fala o godz. 5-tej, w innych miesiącach t. |, od 1-до 
pździernika do 80 go kwietnia o godzinie 6-taj rano; 
kończą mię: we wtorki i plątki o godzinie 1-szej po 
połndnin; w inna dui o godzinie 11-tej przed polu- 

Przy drobnej sprzedaży nrtyknłów żywnuści na tar- 
gach tygodniowych 1 codziennych pierwaze godziny tar- 
gn ną zaatrzeżena ро myśli regulaminu targowega dla 
knpnjących na własny nżytek, a mianowicie: we wtor: 
kl i piątki do godziny 11-tej в w inne dni do godal- 
ny 10tej przed południem; w tym czasie zatem 
nie wolno handlarzom zakupywać na tar- 
gach jaklehkolwiak środków żywności, 


Rozporządzenie to wchodzi w życia z dniem 1 go | 


lipea 1909 r. 

Uroczystość wojskowa. W doin dzisiejszym ob 
chodził, stojący załogą w Łobzowia pod Krakow. m 1 
pułk artyleryi polnej, racznieg zwycięsiiej bitwy pod 
Castozzą (północne Włochy) w roku 1886. — Rana 
о godzinie 9 odbyło sig uroczysta nabożeńatwo w ko: 
баев wojskowym św. Piotr», na która przybył oddzisł 
pulku z oficerami i muzyką. Po nabożeństwie ndali się 
Żolnierze w paradzie do korzur, gdzie odbądzie sig ban- 
kiet oficerski. 

W tym mieslątm przypadają takża pamiątkowe 
mroczystości 18 i 20 pułku piechoty. 


Petershursey akademicy w Krakowle. Po zwie- 
dzeniu pamiątek naszego minata, zebrali aig nezeatnicy 
wycieczki z prof. Pogodinem w sall Starego Теліга, 
gdzie na czekć gości odbył sią bankiet, urządzony 
przez Kółko slawistów U. J. 

Z profesorów Uniwersytetu Jagiellofukiegu byli oba- 
епі па tym bankiecie: dr Janezewaki, dr Marysn 
Sokołowaki, dr Zdziechowaki, йт Cybnlaki, 
dr Godlewski, dr Łoś, dr Bieńkowski, dr 
Klecki, dr Heinrich I dr Hryncewicz. Mię: 
dzy gośćmi, przykyłymi z Warszawy, zasjdowsli ше 
Bolesław Lntomuki i prof, Sirotin, Roayanin, 
Nadto młodzież tntejszega Uniwersytetu, przedatawicła- 
le prasy i członkowie Kółka alawintów. 

Szereg przemówień rozpoczął prof. Zdzlechow- 
aki, zaznaczając, ża zapowiedzenie tej wycieczki ro- 
nyjskiej nabawiło go niepokoju. Nastąpiła ona bowism 
w chwili mpzdku wazyntkieh nadziei, związanych z ak- 
суд ałowiańakiego Zjazdu przgskiego. Dawniej łudzili 
aìg Polacy myślą, że tylko rosyjski rząd działa prze- 
ciw nim, a cała społeczeństwo rosyjskie jest za nami; 
ontatnie славу wykazały jednak, że ta nadzieja zawio- 
dła, altowiem znaczny odłam upoleczeństwa ronyjakie- 
go pochwalał polityką rządu. Następnie, zwracając sią 
do prof, Pogedina, podniósł mowos jego donlosłą dzia: 
alność dla ideł młowiańskiej i wielką życzliwość dla 
narodu polskiego. 

W końcu mowca podniósł także zasługi w tym ma: 
mym kierunku prof. Ślrotina. (Oklaski). 

Prof. Pogodin uważa obecną obojętność Polaków 
dla idsi słowiańskiej za neprawiedliwioną. Мото ata- 
ra się usilnia uwolnić młodzież rosyjską ad niena- 
azaych uprzedzeń do Polsków, zwiedza z nią kraje pol- 
akie, ahy młodzież tę zapoznać z bratnim narodem I 
nawiązać z nim przyjazne stosunki, Mowea zakończył 
cówiadczeniem, ża bgdzia niezmordowanie pracował, mó: 


ёа 


a 


п 


męskiego, damskiego i Ша dzisci 


pod firmą : 
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁEA SZEWCOW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) = 


Polecając się laskawym wzglęłom Szanownej Р. T. Publiczn ści, 


4 
A 
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swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego 
ksza elegancyą, wedłag najnowszych fasonów. — Przyjmaja 
zamówienia na obuwia wazalkisga гайғар i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, теолфо za ioh trwa- 
łość 1 po cenach możliwie przystępuy sh. 


күйө nią s бг; WALENTY KORTA. 


wił i piasł, aż nastanie swoboda, prawda i sprewledll- 
оё, (Anere eklen! 

Prot Sirotim zarancża, ёз ой młodości kochał 
mowę polnką i gorące serea polskie 1 wyraził nadtlo+ 
je, że przyszłeść nrzeczywietni przyjaźn ројахо-товуј- 
abg, (Oklaski). 

Następnie przemawiali imieniem młodzieży polskiej 
рр. Pawlikowski, Waga, Woroniacki (po to- 
ayjskn), p. Anna Kaczatura, nszeatotezką wyciaczki 
i p. Chojecki. 

Prof. Cybnlski, kończąt szareg przemówień, zę- 
znaczył, że jako stadenż w Petershurgn zndzierżgnął 
węzły przyjaźni z wieln kolegami i profzsorami Roaya- 
nami, które dotrwały do dnia dzisiejszego. 

Wreszcie jako ostatnia przemawiała p. Ziembiń: 
вка z Peterburga, wznosząc toaat na aolidarne Wy- 
atępowanie studentów polskich 1 rosyjszich рой jednym 
sztandarem. 

Okrzykiem na cześć gości, wzniesionym przez kra: 
kowskieh członków Kółka, zakończyło sią niezwykla 
ożywione zebranie, pozostawiając nezevtnikom zebrania 
nader sympatyczne wspomnienia. 

лз} wyjeżdżają goście do Wieliczki, wieczorem 
mdadzą się do Zakopanego, skąd pa powrocie do Kra- 
kowa udają wię w dalszą drogę na Bndapeszt do pau- 
dniowej Słowiańsztzyzny. 

Wiec nauczycielstwa krakowskiego. Z inicye- 
tywy krakowzkiego „Ogniska nnczycielakiego" ofbę- 
dzie sig w sobotę dnia 26 czerwca w mali obrad Ra- 
dy miejskiej wiec ogóła nanczycielstwa krakowskiego 
z następnjącym programem : 

1) O godz. pół do 9-tej rano nabożeńatwo w ko- 
oiea 00. Franciszkanów ; 

2) O godz. 9-tej rano zagajamie wiern (р. Mi- 
chalski) ; 

8) Wybór prezydyum wiecu 1 uchwalenia regula- 
{пп obrad; 

4) Referat w sprawla polepszenia bytu nauczyciel- 
stwa tymezarowego (ref. p. Robak); 

Б) Referat o pwliczenin lat praktyki (р. Mi- 
chatki) ; 

6) Referat o dodatkach pięcioletnich і polepszeniu 
bytu nauczycielstwa (р. dyr. Maciołowek:) ; 

7) Referat oświatowy (p. dyr. Parczyński). 

Polska plelgrzymka do Lourdes. Przy арі. 
udzila Margy Misycnurzy urządza kraj. Związak tury- 
styczny w Krakowie pielgrzymkę do Lonrdza, która 
pod przewodnictwem kalęży Misyonarzy wyruszy 2 Kra- 
kowa osobnym pociągiem w dniu 8. ајегрліа b. r. Po- 
dróż ta trwa tam i z powrotem z cdpoczynkiem w wig- 
kazych miastach oraz z czterodniowym pobytem па 
miejscn razem dni 14. Zgłonzenia udziału przyjmują 
Кибла Misyonarza w Krakowie 1 wa Lwowie, kraj, 
Związek tnrynt. w Krakowie, miastowe biuro kolejowa 
St. Sokołowskiego wa Lwowia i bitro przewozowa w 
Bochni, ndzielają wszelkich wyjaśnień oraz dostarczają 
programów, Ponieważ liczba uczestników w pielgrzym 
ce jest egraniezona, zgłowzenin życzących sobie wziąść 
udzie? przyjmowane bada tylka йо dnia 20 Пел h, r. 

Uraczyste zakończenie raku szkolnego 1909/8 
w azkola wydziałowej męskiej im. áw. Floryana na 
Kieparzn odbędzie się dnia 25 b. m. przed poładntem, 
przyczem otwartą będzie wystawa prac nezniów tej 
azkoły, ubsjmająca ryauaki o Iręczne, ryannki geografi- 
czna 1 praca z nanki alójdu drzewnego 1 kartonowe- 
go. Wystawa ta potrwa kilka dni. Wstęp wolny. 

Wycleczka do Bielan 1 Tyńca, Staraniem Kóbta 
mat. fizycz, U. U. Jag. odhędzie się w niedzielą dnia 
94 b. m. drnga wycieczka parostatkami da Bielan 
i Tyńca, pod przewodnictwem prof, dra Bujwida я na: 
stępującym programem: 

1) Wyjazd o 9 rano, powróć o 1 po poładnia. 

2) Wyjazd o 8 po puładnin, powrót o 8 wieczo- 

ram, 
* Obie wycieczki wyruazą z przystani pod Wawalam 
(plac Groble). — Uczestnicy pierwszej wycieczki mogą 
powrócić o godzinie 8 wioczorem Powrót odbędzie sig 
przy świetle pochodni, bengalskich ogni i orkiestrze 
mandolinistów. Bufet we własnym zarządzie. — Cena 
biletu tam 1 z powrotem 2 korony, dla akademików 
1:50 kor. Bilety wcześniej nabywać można codziennie 
od godz, 12—1 w połędnie 1 od 6—7 wieczorem w 
Kółku mat.-fizycz. (ul. św. Anny 12), a w dzień wy: 
cleczki w przystani. 

Z izby handlowej I przemysłowej. W krakow- 
sklej fabryce tytoniu odbędzie nię dnia 8 lipca b. r. 
Meytacyjna sprzedaż starych materyałów і odpadków 
płóciennych, papierowych, metalowych, embalsży ete. 
Ogłonzenie dostawy przejrzeć można w Tzbia handlo- 
woj i przemysłowej w Krakowie. 

Walny zjazd „Straży Polskiej". Таа 26 b. m. 
w niedzielę o godzinie 10 rano odbędzie się w Kra- 
komie walny zjazd „Straży Polskiej". Prawa udziała 
w zjeździe mają: 2) członkowie Zarządu I Rady nad- 
zorezej, №) delegaci Stowarzyszenia, przez Zarząd głów: 
ny mianowani, ©) reprezentanci Kół. 

Na porządku dziennym: а) Sprawozdanie Zarząda 
głównego i Rady nadzorczej, b) wybór członków Rady 
nadzorczej i Zarządu glównego, є) wnioski 1 inter- 
polacya. 

Związek Przyjaciół drzewek zwraca nwapą na 
„Drzewo wolności” naprzeciwko tsatru miejskiego, któ- 
remn groz! zsgłada za ntrony pasożytów, jak dzikiego 
wina, która olbrzymim zwojem otoczyło pleń i zabiera 
mn aki tak z ziemi jak i w górnych częściach, toż 


Nie dajcie sobie ani swojej służbie wmówić innych, jak tylko słynne 


HOFA POLSKIE PASTY“ 


ar DO OBUWIA i METALI wa 


Ubuwia 


wyraźnie ich 
wszędzie żadająciii 


= 


z najwię- 


widać bardzo słabą jego wegetacyę, końcowa gałązki Н 
п wierzchołka wenla się jnż liśćmi nie okryły. Zwią- 


zek Przyjaciół drzewek z ohowiązka apeluje do za- 


rządu płantacyj, aby tę cenną pamiątkę od zagłady | 


uchronił, menwając tak z pnia, jak i z otoczenia wezel- 
kie pazożyty, 

Z Resursy urzędniczej, Wydział Retmtay urzę- 
dniczej zaprasza Р, Т. żony wazystkich członków, pa- 
nie będąca członkami, (ndzież wszystkich członków na 
pogadankę w kwestyach ekonomicznych. Równocześnie 
zda wydział uprawę z chsotów działu spożywczego. Po 
gadanka ta odbędzie slg w wielkiej вз! Reanriy w pig- 
tek dnia 25 czerwca o godzinie 8 wieczór. 

Wycleczkę do Skały Kmity urządza w dnin 4 
lipen Związek! akademicki. — Komitet pad przewo- 
dnictwem p. Zygmunta Cygnarowieza dokłada mallnych 
starań, aby program wycieczki był jak najbardziej 
urozmaicony, — Bliżaze azczegóły ogłoszone zostaną 
później, 

Dwie wycleczki do Tatr urządza w miesiątm 
lipen b. r. sekeya wycieczkowa krak. Ogniska naucz, 
Wycieczka pierwsza potrwa 4 dni i obejmia zwiedzenia 
Doliny Kościeliskiej (plesza), Giewontu (100 m.), Do- 
liny Białego, Strążyskiej i Gubałówki (1123 ш.). Wy- 
jazd z Krakowa dn, 21 lipca — powrót do Krakowa 
dn. 94 lipca, 

Wycieczka druga obejmie następujący program: 
Z Zakopanego przez Zawrat (3158 m.) do Morskiego 
Oka (1893 m) na noc, przez Rysy (2503 m.) do Ja- 
ziora Popradzkiego (1513 m.) i do Jeziora Szezyrk- 
akłego (1850 m.) na noc, drogą Turystówską do 
Śzmekan (1058 m., віді do Schroniska Śląskiego 
(1678 m.) w Dolinie wielickiej na noc. Powrót do 
Zakopanego przez Polaki Grzebień (2208 m.) i Dolinę 
Białej Wody. Wyeleczka ta potrwa 5 dui. — Wyjazd 
z Krakowa dn. 24 lipca — powrót do Krakowa dnia 
29 lipca. 

Коала wycieczki pierwszej z biletem kolejowym, 
noclegami, przewodnikiem 1 taką klimatyczną wynoszą 
16 kor, — Koszta wycłeczki drugiej z tymuamym ko- 
szforyrem wynoszą 21 koron — pierwszej і drugiej 
38 koron, 

Wycieczka pierwsza należy do najłatwiejszych prze. 
chadzek tatrzańskich, W wyeleczce drugiej mogą brać 
ndział osoby {panle i panowie) które jnż moją pewną 
wprawę w chodzeniu po górach, nie doznają zawrotu 
głowy na widok przepaści i zdolna BĄ do znotzenia 
kilknnestogodzinuego troda pochodu z ciężarem (wor- 
klem turystycznym) na placach, Wycieczka ta jednak 
nie należy do karkołomnych i niebezpiecznych, ale jant 
jedną z niezbyt tradnych, nattręczającą aposobność 
w krótkim czasie poznania największych orobliwo- 
del Tatr. 

Wyjaścień ustnych do 22 czerwca w lokaln Ogni: 
aka między 4 а 6 godz. (Kan.nicza 19 I. p.) а na- 
stępnie tylko listownych udziela папок, Jan Śzkadziń. 
aki, Kraków, Wolnica 1 (adren na listy). Zgłoszenia 
w formie złożenia pieniędzy na ręce p, Szkodzińskiago 
przyjmuje aig tylko do 15 lipca, Na listowną odpo- 
wledź należy dołączyć marko. 

Kradzież w fabryce p. larry. Donosiliómy swego 
coza w kronice, iż w fabryce p. Jarry dokonana 
wlętszej kradzieży rozmaitych przedmiotów czysta are- 
brnych Iob wykonanych z chińskiego erobra, Przepro- 
wadzono w parę dni ро kredzłeży rawizyę п bronzo- 
wnika, niejakiego Maleka, zatrudnionego w fabryce p. 
Jarry i znaleziono tam rozmaite wartościowe przed- 
mioty, Jak: łyżeczki, papierośnice і rozmaite drobiazgi 
srebrne, Malek przyznaje, łe przedmioty te zabrał z fa- 
bryki p. Jarry, jednak nie dokonn? kradzieży w ową 
noc, kiedy spostrzeżono brak większej ilości przedmio- 
tów urebrnych, Brał przedmioty, które u nlego znale- 
zlono, przez dlnżazy czas. — Prokuratorya atangła je- 
duak na stanowisku, 12 kradzieży owej krytycznej nocy 
dopuści? się również Malek, który dziś zssiadł na ławie 
oskarżonych przed sądem przys, 

Rozprawie przewodniczy r. Raczyński, oskarża prok. 
dr Ajduklewiez, broni adw. dr Szalay. 

Liczni świadkowie wahają nię w zeznaniach co do 
alibi Maleka owej nocy, в nawet Świadek p. Kahló- 
wna, zmieniła o tyle zeznania zwa w Śledztwia co do 
ezam, w którym rczmawiała wieczorem z oskarżonym, 
ik prok. Ajdukiewicz zastrzegł sobie sqdowne śeigania 
śwladka za crzustwo. Szwagier oskarżonego, p. Ke- 
czmarczyk, złożył hardzo korzysine zeznania co do 
moralnego aposobu życia 1 oszczędności w wydstkach 
na zabawy i rozrywki oskarżonego. 

Wyrok podamy jntro. 

0 zabójstwo oskarżcny Jan Barański z Jaworzna 
otrzymał wczoraj wyroklem trybunału karg 3-mieuię- 
tznego więzienia. 

Aresztowanie na wyścigach. Onegdaj nreszto- 
wała policya tntejaza na wyścigneh eleganckiego _gen- 
tlemana*, który, jek nią okazało, jest éciganym lista- 
mi gończymi przez sąd karny wiedeński za różna озтп- 
stwa | malweraacye. — Aresztowany oburzył się ogro- 
mnie na dminłość policyi, lecz ndowodniona mu tożsn- 
maść jego osoby ze ściganym i mimo protestów odsta- 
wione рой telegraf. Nazywa sig on Manrycy Welaen- 
berg, 40-10001 kupiec i fabrykant automatów muzycz. 
nych. 

Z kronik! policyjnej. Na telegraficzne doniesienie 
polieyi lwowsklej aresztowano tutaj 48-letniego Jnrkę 
Lechkiago z Rudnika,| porznklwanego za kradzież 80 
koron. 


б. Szczurkowski PASKO TORIKI usa 


2. Kraków, 


Na gorącym uczynku kradzieży zegarka z kieszeni 
przechodzącego ullcą F. Leistenfraunda, przyłapano 
wczoraj Ió-latniego Sachie Gloaamana, — Złodzieja 
osadzono w kozie, 

Zmarli, Marya z Hubertów Hallerowa, matka 
obecnego dyrektora teatro lwowakiego, zmarła onegdkj 
rano w Moakrzyszynie pod Tarnobrzegiem w 73 топ 
2ycia. — Pogrzeb z tntejszego dworca kolei na cmen- 
tarz Rakowieki odbył aig dzisiaj o godz. 5 po poładniu. 

Кылы л sea 
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Najlepsze mydła udellkatniajace skórę, 
zapablegająca apaleniu I wypryskam są 
Hygieniczna Mydła przetłuszczona 
wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydła 
ngórkowe. Wystrzegać się nieudolnych 
naśladowniatw] 


w у), 
ANCIN 


ТЇШЇМ śmierci dra ТШШ, 

Należy паш jeszcze w uzupełnieniu naszych 
zakończonych wywodów powrócić do sprawy po- 
zostawionych przez Borowską listów w hotelu 
Victoria, 17 sobie życie odbierze zapomocą otru- 
cia morfną, 

Borowska, jakkolwiek nie moglibyśmy 
jej uznać za niepoczytalną, z pewnością 
była istotą nienormalną i cierpiała na histe- 
ryę (czemn sama zaprzeczała). Kilkakrotnie po- 
pełniała zamachy samobójcze. Już w r. 1900 czy 
1901 próbowała otruć się morfinę. W kilka mie- 
sięcy po ślubie w r. 1903 otruła się z błahego 
powodu arszenikiem; uratował ją lekarz dr. Pi- 
lewski. W r. 1904 otruły się znowu morfiną; 
przez kilka godzin ważyła się między życiem i 
śmiercią i tylko dzięki usilnym staraniom leka- 
rza dra Frankowskiego odzyskała przytom- 
ność i względne zdrowie. 


W listach do znajomych niejednokrotnie 
wspominała o skończeniu ze smutnem swóojem 
życiem, 


Jeszcze należałoby wyjaśnić stosunek Borow- 
skiej do męża. 

Dr. M. Borowski separował «је z żoną sądo- 
wnie w 1905 г. Kroki sądowe rozpoczął jnź w je- 
senı 1905 r. między innemi z powodu stosunków 
żony z socyalistami. Dnia 11 grudnia sąd w Li- 
manowej zezwolił na separacyę. Mimo to pozostał 
z żoną w stosunku przyjaźni i wspierał ją. Ze 
względn na dziecko oboje rachowali się z możli- 
wnścią zniesienia separacyi. 

Afera Borowskiej, liczne zatargi i pojedynki 
dra M. Borowskiego zmusiły go do porzuce- 
nia karyery urzędniczej. Właśnie z koń- 
сеш maja b. r. los jego został rozstrzygnięty. 


4 Rady państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu rozpraw nad budże- 
tem р, Breiter zgłosił rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby wywarł na ministerstwo wojny nacisk 
co do wypracowania wojskowej ustawy karnej i 
nowych przepisów о postępowaniu honorowem. 
Mowca uzasadniał obszernie konieczność reformy 
wojskowej nstawy karuej, aby położyć kres istnie- 
jącym w tym kierunku barbarzyńskim stosunkom. 
Sądownietwa wojskowe przywłaszcza sobie więcej 
wpływów i praw, niź sądownictwo cywilne. Mow- 
ca przytoczył szereg przykładów dla udowodnie- 
nia konieczności reformy, między innemi sprawę 
majora artyleryi Miihlhofera, który z powodu 
kobiety pozbawiony został przez generała rangi. 

Gdy mowca w dalszym ciągu w gwałtowny 
sposób atakował 1 ministra wojny i gonerała au- 
dytora Treidlera, przerwano mu okrzykami: „Koń- 
czyć*, Mowca zakończyłswe wywody tem, ża go: 
spodarka w ministerstwie wojny szkodzi powadze 
stanu wojskowego i dlatego nie można mieć zan- 
Тама do zarządu armii. 

Minister obrony krajowej Georgi wyraził u- 
bolewanie z powodu tych ataków. 

Prezydent na podstawie zapisków sateno- 
graficznych przywołuje p. Breitera do porządku 
za obrazę ministra wojny i generała-audytora. 

W głosowaniu przyjęto budżet ministerstwa 
uhrony krajowej. Potem przyjęto budżet min. ko- 
lei 221 głosami przeciw 200, tak samo budżety 
min. rolnictwa i robót publicznych, 

Potem Izba przeszła do debaty szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa finansów i ustawą fi- 
NANBOWĄ. 

Poseł Iro żąda rozwiązania kwestyi języko- 
wej przez zaprowadzenie niemie:klego języka 
państwowego 1 oświadcza вів ra przyłączeniem 
niemieckich krajów austryaekich, јако państwa 
związkowego do Niemiec. Wtedy będzie można 
ludom słowiańskim dać autonomię, jaką tylko 
zechcą. 

Ks. Stojałowski zaznacza, że powodzenie 
w polityce bałkańskiej było widocznie tylko po- 
zornem; w przedłożeniu finansowam i w trakta- 
tach handlowych dopatrywać się nałeży kosztów 
wojennych. Wskutek przesądnego liczenia na wier- 
ność Niemiec wzmoże się prąd niemiecko narodo- 
wy w Austryi. Głównym szkodnikiem Austryi jest, 


GRODZKA 


centralizm; przyszłość jej leży tylko w zmianie 
konstytucyi w duchu autonomicznym. 

Mowca krytykuja następnie politykę Unii sło- 
wiańskiej, której zarzuca brak programu i złą 
taktykę, Należy dać rządowi do poznania, że Sło- 
wianie muszą otrzymać wszystko, co się im na- 
leży, jeżeli przy Anstryi mają zostać. Unia ро- 
atąpiła także niesprawiedliwie wobec Polaków; 
niesłusznym był zarzut, jakoby Polacy robili po- 


,litykę z Niemcami przeciw Słowianom. — Nie 
należało też tak silnie atakować ministra BiHńh- 
skiego. 


Poseł Slama: Poseł Biliński słnży idei cen- 
tralizacyi. 

Ks. Stojałowski: Gdyby Koła polskie 
była o tem przekonane, Biliński przestałby być 
ministrem, — Nie były uzasadnione także słowa 
Kramarza, Sustersicza i Kreka. W polemice z p. 
Kolessą zaznaczył mowca, że Polacy nie prowa- 
dzą polityki tępienia Rusinów; ostrzedz należy, 
aby spory polsko-ruskie załatwiane były u siebie 
w domu. |Rusini po zaledwie 40-letniej pracy na- 
rodowej więcej uzyskali, niż Chorwaci 1 Słowień- 
cy ро 100-letniej walce. 

Poseł Okuniewski: 
ków! 

Ка. Stojałowski: Myśmy pod rządem pru- 
skim więcej pracowali niż wy u waa, a przecie 
nie uzyskaliśmy tego, co wy w Galicyi. 

Posiadzenie czwartkowe. 

Wiedeń. W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
pos. Petelenz w bardzo ostry sposób wystąpił 
przeciw ministrowi handlu za jego 
wozorajsze oświadczenie, złożone w ko- 
misyi budżetowej Izby panów o budowla kana- 
łów. 

Pos. Petelenz wskazywał, ża oświadczenia to 
stoi w zupełnej sprzeczności z oświadczeniami, 
jakie złożyli wobec Koła polskiego prezydent ga- 
binetu, minister skarbu i sam minister handlu. 
(Oklaski na ławach polskich). 

Po pośle Petelenzn zabrał w Izbie głos mini- 
ster skarhu Biliński, 

W tej chwili Czesi, Chorwaci 1 Słowieńcy za- 
czynają krzyczeć ; 

„Bljeni* Sprzedałeś pan chłopów bośniackich 
Madziaromi! Hańba | 

Potem opuścill demonstracyjnie salę obrad. 

ytuacya. 

Wiedeń. Sytnacya się znów pogorszyła, bo 
agraryusze i Unia słowiańska sprzeciwiają się za- 
łatwienin traktatu z Rumunią i ustawie upełno- 
macniającej. 


Deputacya w sprawie wybuchu ҮЙ 


Telegram „Nowin“, 

Wladeń, Deputacya miast Krakowa i Podgórza 
1 Rad powiatowych krakowskiej i wielickiej, zło- 
żona z prezydenta Lea, burmistrza Maryewskiego, 
marszałka Czecza i wicemarszałka Skreyńskiego, 
była wczoraj popołudniu u prezydenta ministrów 
Bienertha i ministra skarbu Bilińskiego 1 przed- 
stawiła skutki wybuchn prochowni i szkody. — 
Obaj ministrowie oświadczyli, że fundusze na 
przeniesienia prochowni i odszkodowanie z powodu 
wybuchu muszą być uchwalone przez delegacye 
i po porozumieniu się z rządem węgierskim. — 
Na razie możliwą będzie wypłata odszkodowania 
pod postacią zaliczki, na co się jednak zgodzić 
must rząd węgierski, 

Dziś przed południem deputacya będzie na 
posłachaniu u cesarza, н następnie nda się do mi- 
nistra wojny. 

Wiedeń. Na specyalnej audyencył przyjął ce- 
sarz deputacyę. Prez. Leo wręczył cesarzowi po- 
danie w tej sprawie 1 gorąco prosił o opiekę nad 
mieszkańcami tych gmin о zarządzenie wypłace- 
nia odszkodowania, osobom dotkniętym eksplozyą. 

Cesarz wyraził w odpowiedzi przedewszyst» 
kiem głęboki żal, że Kraków i Pod- 
górze zostały dotknięte tem nie- 
szczęściem i oświadczył, że dołoży wszelkich 
starań, aby wyrażonej przez deputacyę prośbie w 
miarę możności zadośćuczynić. 

Na zapytania cesarza o stosunki w Krakowie 
1 Podgórzu, dr. Leo wyraził prośbę dalszego 
przesunięcia rejonu fortecznego, który zacieśnia i 
powstrzymuje rozwój obu miast, 

Cesarz rozmawiał następnie z wszystkimi 
członkami deputacyt, szezególniej z burmistrzem 
Maryewskim, który wymienił ilość zniszczonych 
domów. 

Żegnając deputacyę, zapewnił ją Cesarz, że 
sprawą tą zajmie się 1 wyda w najbliższym oza- 
вів potrzebna zarządzenia. 


Wbrew woli Pola- 


г y O 
felegramy „Nowin“, 
Wyhór bobracki. 

Lwów. „Diło* ogłasza komunikat „Narodnie- 
go komitetu“, wzywający wyborców do głosowa- 
nia 80 bm. — przy wyborze posła do parlamen- 
tu z okręgu nr 34 (Bobrka—Żydaczów —Rohatyn) 


— nA dra Dmytra Lewickiego, 
Za н 

jydzi stawiają tam kandydaturę syonisty Zip- 
pera. Obie kandydatury nie maki т Л 
1 wybór Biesiadeckiego uważać należy za zapew 
niony, byle ze strony polskiej nia zaniedbano 
czujności. 

Gzesna w szkołach średnich, 

Wiedeń. Dla uproszczenia sposobu płacenia cze- 
веро w szkołach średnich postanowiono, aby 
wszystkie dyrekcye szkół średnich przystąpiły da 
obrotu czekowego pocztowej kasy oszczędności, 
tak, aby czesne w przyszłości byłu płacone za- 
miast jak dotychczas w markach, w drodze po- 
sztowej kasy oszczędności. 

0 naftę galicyjską. 

Wledań. Układ ze Štandard ОЙ został rozbity, 
Wezoraj po południu przyszło do ostatecznego 
porozumienia między rządera a producentami naf- 
ty. Na podstawia tego rząd w najbliższym czasie 
wniesie w parlamencie projekt ustawy o budowie 
zbiorników ropy na 100.000 cystern; część ich 
ukończoną będzie w roku bieżącym, część zaś w 
roku 1910. Krajowy Związek producentów za za- 
magazynowanie ropy, przeznaczonej dla kolei nie 
będzie płacił — na podstawie wczorajszej umo- 
wy — czynszu. Pod warunkiem przyjścia tej u- 
stawy do skutku zobowiązano się nie podpisywać 
kontraktu к „Standard ОП Company“. 

Bezpośredniem następstwem układu tego będzie 
to, że ceny ropy pójdą w górę. 


ZE ŚWIATA 


Tragodya kadeta-gracza. Z Potershurga do- 
noszą: Onogdaj o godz. 10, wieczór zastrzelił się 
w ogrodzie greckiej cerkwł kadet Aleksandrow- 
skiego korpusu, syn generała Mikołaja Szomłow- 
skiego. Przegrał on w karty nie tylko wszystkie 
pieniądze, jakie posiadał, ale porobił także długi, 
które zobowiązał się pod słowem honoru zapłacić 
w dniu onegdajszym, Miał nadzieję, że pieniądza 
na ich spłacenie da mu matka, kiedy jednak ta 
mu odmówiła, gracz-kadet pochwycił rewolwer 
í strzelił do matki, wołając: „Jedno z nas musi 
umrzeć, ty, albo ја 1“ Po strzale zbrodniarz uciekł. 
Na szezęście kula zraniła matkę lekko tylko w ra- 
mię i obiła się o ścianę. W godzinę po tem zaj- 
deiu, wyrodny syn posłał matce kartkę, w której 
prosił znowu o pieniądze, na które oczekuje w o- 
grodzie greckiej cerkwi. Zrozpaczona matka oba- 
wiając się, że syn może odebrać sobie życie, za- 
dośćuczyniła jego żądaniu i posłała mu pieniądze, 
posłaniec jednak zmylił drogę i poszedł do innego 
ogrodu. Kadet sądząc, że matka pieniędzy posłać 
mu nie chce, odebrał sobie życie. 

„Nędza“ na wystawie. Z Brukseli donoszą, iż 
na tamtejszej wystawie ma otrzymać dzielnica 
robotnicza ma centralną z salą wykładową. W 
hall mają być wystawione prace belgijskiego 

przemysłu domowego z podaniem płacy, czasu 
pracy, stosnuków zdrowotnych w warsztatach 1 tak 
dalej, a prócz tego mają być umieszczone tablice 
objaśniające. Dokoła hali ma się znajdować ga- 
lerya zewnętrzna, na której rohotnicy pod przy- 
kryciem z dachów płóciennych mogliby być czyn- 
ni wobec publiczności, To byłaby, rzec można, teo- 
retyczna strona wystawy „nędzy”. A teraz strona 
praktyczna. Dokoła hall ma być rozmieszczonych 
kilka domków robotnice ych, skopiowanych tak 
z zewnątrz, jak z wewnątrz e natury. Mają być 
domki tkaczów fiandryjskich i walońskich kowalł 
1 rusznikarzy. W tych dusznych izbach mają ro- 
botnicy pracować tak, jak pracują u siebia w do- 
mu. Publiczność, która przed chwilą zachwycała 
się wyrobami wielkiego przemysłu domowego, 
wtedy dopiero nabierze prawdziwego pojęcia o po- 
łożeniu społecznem całych okręgów robotniczych, 
Na razie jest to wszystko tylko projektem, który 
niewiadomo, cry przemieni stę w rzeczywiatoś.. 

Охгиіпа mada. Prawdopodobnie nio na świecia 
nie jest związane к takiem okrucieństwem, jak 
moda ublerania kapeluszy damskich głowami pta- 
slemi і całem upierzeniem. 

Modystki paryskie spotrzebowują rocznie czter- 
dzieści tysięcy jaskółek morskich. 

Jeden z handlarzy londyńskich sprzedał w ro- 
ku ubiegłym 82.000 rajskich ptaków oraz 30.000 
całych upierzeh i 800.000 par skrzydeł różnych 
ptaków. TLiezbę ptaków, które corocznie padają 
w Europie ofiarą mady kobiecej, można Śmiało 
określić na 300.000. 

A nie można nawet w przybliżenia obliczyć 
szkody, јака to tępienie ptaków przynosi rolni- 
ctwu, gdyk ptactwo należy do naturalnych jego 
ochron. Niektóre kraje są ogałocone к różnych 
gatunków ptactwa, które dawniej tam tylko ma- 
gna było znaleźć. 

Так naprzykład kaczki z Labradoru (półwy- 
вер w Ameryce), gołębie z "wyspy św. Mauryce- 
go, szpaki z wyspy Rennion, kardynały i zięby 

| z wysp Azorskich. 


kandydata adwo- 


pea w weim WoalKi, Rekawiczki, Pończochy, 


wyborze 


Wstążki і Е d. 


zag- Ceny niskie. W niedzielę i święta zamknięte. Towar doborowy. -ag 
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Zygmunt Wieczorek 


Kraków, Suklonnice SE 
Najlepsza bielizna męska. 
ös Najmodniejeza krawātki. 
Najlepsze rękawiozki. 


artyst. -żamianiśrsx! 
i kadewlawy 


Józefa Kuleszy 


mmprAkniW omenteren W 
w Kranowie, posiada 


Ж powodu 
zmiany lokalu |5 F 


mis grobi 
wz | ua płowize 


Ceny bardzo niskie. 
=== Towary najlepsze. 


Rękawiczki niciane 


damskie, męskie i dziecięce. 


Mitenki = 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiego 

- W KRAKOWIE 

pilica św, Jana 6 (Hotel Baski) 
TELEFON Nr. 708, — ma 


do sprzedania: 


т; 
= Т e Tow. Wady mineralna sztuczna, odpowiadające skladam chemiczz) 
RANE 1 у ДА, białe, czarne i kolorowe. poli: Оа aaa Vichy, M палац, 
гамі | okna podwójne, szafę ош! w Jstingęz, tadsieł sproyalule lusznioz, jak: Шоюн Bro- 
4 lodu Kwsśną, oras Wody leozeluze sarmalac 
aśmlokątną 3 metry wysoką, KOLIE тот И. Jaworskiego, рга „Анч 


od góry oszkloną, 2 gablatkij z perełek i koralików. 
ze szkłem belgijskiem wysokie 


8 metry, айпа podwójne, drzwi Ryraweczki ozdobne 


1 okiennice drewniane. Бо polaca 


a ТЇ Beker 
Kraków, ul. Długa 4, 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze ой wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


—_ 


Poszukiwane. 
Fabryka „Iskra“ Bardzo 
poszukuje ważne | 


zastępcy 


do sprzedaży past do obuwia 
it. p. Zgłoszenia : ul. Łobzow- 
ska |. 8, codziennie pomiędzy 
godziną 5 a 6 popołudniu. 797 


Kto się o ważnej 
kwestyi kobie- 
cej chce poinfor- 
mować, otrzyma 
na żądanie za- 


z тыш 

hiópca MU шиа] pracownia darmo і opłatnie 
базова zając, Linia 3-9 "ug książkę oraz pro- 

ERGA, od 
MĘŻCZYZNA joy w Seimin wie pO 
‚ w Średnita wle- 
ku, Sumieniy, 0 aniony CE br. A. Qetkera 
cl el е! znająu! w 

wania |] BADEN WIEN 


усе na. ruzie praedpuiudniowe, ро, 
Źmiei całodzienne. Język niemiuuni 
pożądany, Uferiy z pudaniem wieku 
1 dotychczasowego zajęcia, z odpi- 
веш świadectw lub тегегепоуу pod: 
sA, 51 R“ kraków, poste-restante. 
806 


nu—nnnm 
Zdolny i pilny 
INKASENT 


pasukimany. Pożądany taki, który 
Poaeje fu lunyck firm, Кашоуа, 
500 karan. Główna Ajencja dzienne; 
ków i Ogłoszeń, Kraków, ul. Sław. 
kowska 2. b06 


Dom główny w Bielefeld. 
686 I 
ESEE REER ША ННН 


анис 


z e e 
d Tat 82, wyjdzie zu mąż, 
W OWA za człowieka na etano: | 
winku wtałem і pyownem. Zgłoszenia | 
do Adminiatracyl „Nawin* je 
Миома," BOI 


Zdolny Ше 


паласу się 1 na kuchni poszakuja 
zajęciu Zgłoszenia pod: „Praon“ рові. 
rest. Kraków (za okazaniem kwatu 
inaeratowego). HOW 


posznkuja р оаа, dy lub chce 
kogo zatrudnić, kupit сой, lub 
sprzedać, albo wydzierżawić 
powinien ogłosić ta w dro- 
bnych ogłotzeniach „Nawln”. 
Jedno słowo kosztuja 4 hal., 
pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsza ogłoszenie kosztuje 
60 hal. Należytość przeryłać 
można w markach pacztowych. 


a 


Do wynajęcia. 
DOM 


piętrowy o В ubikacyach 1 8 sali o 
9 metrach kwadratowych na parte- 
тав. — Dom parterowy 0 5 ubika- 
cyach i sklep — obciążone obydwie 
kamienice długiem hipotecznym 
©8000 koron — sẹ zaraz do aprze- 
dania w Trzebini wsl. Windomosć u 
Winoentega Matualka w Trzebini wsl. 


E aa ЫШЫ ны 
r + ma I piętrze, w willi 
jaleszkawie Ta Grzegórzkach 
1.23 ; tamże duża stajnin z Wozownię 
do wynajęcia od l-go tipoa. 807 
Кел о а 


18 


> 


Szkoła buchalteryi 
janisłewa Bumnalowicza 


kwieskow. 0. К, nrzędnika rachnnika- 


do syrzędapia o nztarwch ob- 
om ligacyneh Мема wieś naro- 
божа, ш. кя. Wiencka L 9, #2 


eoo wk а a ш 


wego państw., sądowego 1 związk. 
lustratora Stowarzyszeń zarolikow. 
i gospod., byłego! dyrektora takiego 

Stowarzyszenia 866 
przygotowuje da a gza minów 
z rachunkowości państwowej 
1 huchalteryi kupieckiej pojed- 


[ШЇ ТЇШЇ, d d bardz te- 


| Janiny Borowskiej | nymi warunkami, 
z 4 portretami wyszedł | Za skuienzny wynik nauki гвозу alg. 


z druku i jest do na- Naukę można rozpocząć 
bycia we wszystkich każdego czasu. 
księgarniach. | Zgłoszenia w BIURZE BUCHALTE- 


бепа Kar. 120, z przesyłki ul кайшы L. 55 
poczt, Kar, 1730. 85 . у J] L. 


i ad B do 11 od 8 do 7. 
pie odbiorców „Nowi | Biuro 1 szkoła pisania na matsynuch 
| 


i biuro hnchalteryjne. 


a 
8 


parzy 


ma pod 
а-л] pad samym gościńcem — 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Krakowskim 


codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. - Kotcerl muzyki 
codziennie po przedstawieniu. 


W nladziele I śwłęta koncert muzyki na ogrodzie 
od godziny Ś-ciej ps połndnin. 495 


w Krakowie, у 
утаа pod konteulą Кошу! 


„Bank parcelacyjny" 


w Krakowie, 
Rynek główny I. 33, I p. 


Krakuwem jezaczo parseln większa i mniejęze grantów or liak, 
jpowiadające na gospodarstwa, ogrody, eras 
do pobudowania sią — do sprzedania. i] 


== 
Pewlen tonący gdy go wyratowano opowiadał, ża 
nle czuł żadnych clerpiań tylko myślał, ża się kładzte 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
z wody popadł w gniew, że smiano mu przerwać 
anielskie marzenia. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 


czyli umarli żyją”. 
Zawiera dowody życia zagrobowogo, sensacyjny artykuł 14 
Dra Lombroso o niewidzialnych istatach nadzemakich posiadają" 
cych rowum i siły nadlndzkie i t. 4. 
lena 1 К. 20, z przesyłką pocztową 


Do nabycia w Admdnistzacy! „Nowin“ 
Kraków, ul. Wiklna I, 2, 


ETT 


wypłacam każdemu, gdyby mój jedynie radykalny środek 


„KORDA” 


na najzastarzałsze nagniotki okazał się 
bezskutecznym, oraz 


„KORDA” 


płyn przeciw poceniu nóg nie odniósł 
pożądanego skutku. 


Do nabycia w każdej aptece i drogueryi lub wprost 
z filii Poznańskiego chemicznego 
laboratoryum 


Władysława Kordzińskiego 


Kraków, Groble I. 7. 


CENA: „Korda“ opaski na nagniotki K 1 — 28 karton. 
„Korda* płyn przeciw pocenlu nóg K 1720 za “айап, 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA LWÓW 


u o. k. nadwornego dostawcy 


Mra Leszka Sładowskiego, plac КАИШ 1. 


SF Ostrzega się przed naśladownictwam. "RQ 


PALARNIA KAWY 


раїева częństuwo 
| hurtownia 


{илян | wytorewe gatunki 


NA KMB 
(A: Аа 00 
6 Pay тай: 
к) воһот Ba pomotg 
b nów / 


дщ Иш” 
po woń 


С. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 15 czerwca 1909 r. (czas środkowo europejski). 
Przydhadzą da Krakowa: 


11:89 w nocy (osob.) do Śnchy, Zakopanego i N. Bącz.a 

1850 w nocy (posp.) ze Lwowa. Od 16 lipca я Czar- 
niowieć п 06 а, 

965 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Оіотавне 
Opawy, ходом, Bielska. ы 

BBA тапа (osob.) = Podwołoczysk. 

510 rano (овоЬ.) xa Lwowa, Podwołoczysk, Brodów, 
Ickan, Ozarniowieo, Jasła, Chyrowa. 

407 тапа (omoh.) z Przemyśla i innych miest przez 
Sachę 

618 rano (posp) z Wiednia, Opawy, Berna, Olo- 
тиса, Wrocławia, Bielska. 

€'49 rano (атргеав) z Ickam, Lwowa, Bukaresztu itd. 

798 rano (oaub.) z Bogumina. Szczakawy, Gramioy, 
"Warszawy. 

788 rana (miesz.) z Wieliczki. 

1:59 rano (otob.) z Koomyrzowa i Mogiły. 

810 rano (ояаћ.) © Oświęcima.l 

8:96 rano (osoh,) z Tarnowa. Połączenie т Tarnowie 
ой Nowego Sąsna, Jasła 1 Stróż. 

845 rano (ово) в Podwoloezyak, Lwowa, Nowego 


Ndohadzą z Krakowa 


1930 w nocy (otob.) do Podwołoczysk. 
19:56 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, Olo- 
mice, Berna, Wrocławia. 

803 w nocy (posp.) do Lawa. Od 15 lipca do Czer- 
niowieć. 

406 runo (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 0210- 
muńca, Mysłowic, Szarakowy, Wrocławia, Bielaka. 

460 тало (ogob.) do Ońwięcima. 

438 rano (ово) do Wiednia, О, 
muńca, Mysłowie, Szteakowy, 
Warszawy. 

6-80 rano (posp.) do Lwowa 1 Podwołoczysk, Jasła, 
Ghyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna, So 
kala, Kopycyniec 1 Czerniowiec. 

1:16 таза pompi) #0 Zakopanago 1 Rabki Knrenjo 
z wozami I, II. 1 IIT. klasy wprost przoch dzą- 
cymi z Krakowa da Zakopanego. 

4-18 rano (posy.) da Wiednia, Saczakowy, Wrocławia, 
Żywa, Melika, Конус, Opawy, Berna, Olo- 
mańca, Trenozyna: Cieplic. 

8-00 rano (oseb.) do Lwowa 1 Polwołoczysk (połą- 
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzazla, 
Rawy Ruskiej). 

ada rano (miesz) do Лее. 

8:40 rano (orob.) do Koemyrzowa i do Mogiły. 

994 rano (ою) da Buehy, Wadowic, Zwardonia, 
утен, Gorlle, Zagórza, Lwowa i Husiatyna 

O20 przedpoł, (окоту) do Lundonburgu, Mysłowie, 


awy, Berna, Oto- 
roctawia, Bielaka, 


Sącza. 
10-00 preedpoł. (onoh.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca 
рану, Wrocławia, Bielska, 
1086 rano_(mlese.) z Oświęcima do Podgórea. 
1186 przedpoł, (mienz.) z Wiellozki, 
100 pop. (osob) х Kocnyrzowa | Mogliy. 
1:97 pop. (oaoh.) z Borków Wielkich, Lwowa, Nad- 


przezia, Sącza, Jasła, 

904 popat. (osob.) do Zakopanego i Rabki. Kurya 
z wozami 1, IL i III. аяу, kuranjący wprost 
z Zakopanego i Rabki do Krakowa. Połączenia 
т Suchy od Zwardonia | Żywca. 

9:24 pop. (błyskawi: ка Lwowa. 

3:47 popoł. (равр.) к Wiednia. 

8:80 рор. (osob.) * Wieliczki, 

446 pop. (онор.) = Husiatyna i innych miast na mü 
tranwersalnaj przez Suchą. 

5'07 pur CEH к Lundenbhurga, Berna, Tepla- 

enczyna Cieplic, Berna, Ołomuńca, Opawy, 

Wrocławia, Żywca, Warszawy. 

6'28 wiece. (osob.) ве Lwowa, Podwołoczysk (połą- 
czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Јана 1 Huda- 


pesztn). а 

50 wieor. (oaoh.) z Wieliczki. 

"10 wiecz. (esob.) х Koemyrzowa. 

“10 тїгєл. (osob.) в Zakopanego 1 Rabin. Kurduja 
z wozami I, ЇЇ. 1 III. klasy wprost przechodzą: 
cymi z Zakopanego do Krakowa. 

818 wiece. (posp) z Wiednia, Berna, Tepia-Tren- 

ozyn-Cleplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia. 
91a wiecz. (0sob.) z Odwięcima i Alwerni. 

9'26 wiecz. (ровр.) z Podwołoczysk, Lwowa, Tekan, 

Tarnobrzega, Nadbrzenia, Nawego Sącza. 

9:68 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielaka, ою. 

ттпйса, Opawy, Wrocławia, Żywea. 

10-49 wiece. (ouoh.) z Rzedzowa i Jasła. 

11:00 w nocy (ова) s Nowego Sącza 1 Zakopanego, 

1148 w пову (posp.) ® Wiednia, Borna, Ołomuńua, 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szezakowy, Warszawy. 


Borklady jazdy w „formacie kiesrankowym s4 do 
nabycia po cenie 80 bal. na atacyach o. k. olai pan- 
Btwowej, n kanduktorów, jakoteż w Krakowa w bin- 
w księgarni Kreyès- 


Wrocławia, Warszawy, Żywoa, Opawy, Berna, 
Ołomnńca, Cieplic. 

10:20 przedpoł. (o1ob.) do Zakopanego i Вар, kor- 
auja £ wozami Т, П. 1 11, klasy wprost prze- 
chcdzącymi wprost m Krukowa do, Zakopanego 
4 Rabki, Połączenie w Suchy do Żywoa 1 Zwar- 
dosia 

11:00 рткейро}. (osob.) do Podwotoceyak, Stanisławowa, 
Jasta, Stróż, Sokala, Stryja, Kopycwyniec, Grzy- 
małowa. 

116 popoładnin (озор.) do Oświęcima. 

10 popołndnia (miesx.) do Wieliczki. 

1-46 pop. (oBob.) do Mogiły 1 Kocmyrzown. 

10 popoł. (orob.) da Wiednia, Mysłowie, Лучоса 
Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomnóca, Tepla- 
"Trenczyna-Cieplic. 

9:81 popol. (poep.) do Wiednia, 

263 pop. (błyskawiczny) de Lwowa (е połączeniami 
do wazyatkich odnóg). 

8:06 pon. (osob.) do Tarnowa, Bzczucina, Stróż, Jnała. 

3:45 popol. (овор.) do Zakopanego i Rabki; karaya 
włącznie = wozami I, II. 1 III. klusy wprost 
przechodzącymi х Kraltowa do Zakopanego i Rabka. 

610 wiece. (onob.) do Tarnowa, Stróż Nowego Sącza. 

440 wieczór (osob.) do Bogaminu, Szczakowy, Wro- 
cławia, Granicy, Warszawy. 

740 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

1:50 wiecz. (080b.) do Koomyrzowa. 

8'00 wiece. (ogob.) do Suchy, Zwardonia, Żywca, 
Gorlic, Zagórza i Przemyśla. 

8'ВВ wiecz. (express) do Lwowa, ТоКап, Bukaresztu, 
Konstancyi i Konstantynopola. 

9-00 wiecz. (ogoh.) do Lwowa 1 Podwołoczysk. 

454 wiece. (ровр.) do Wiednia, Szcnakowy, Bielska, 
Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplie. 

10:80 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Nad- 
brzeria, Sokale, Btaniaławowa, Brodów, Nowego 


@ 
7 
a 


rza spedycyjnani Bujeaukiego, 


Sącza, Wieliczki. М nowskiego, w cukierni Maarımiego, W handlu Fischera 
11-06 w пасу (osoh.) da Wieliczki, (linia A-B) i w handlu Porębakiego 1 Zimlera. 
Walii 


Nowość! Nowość! 
ZNAKOMITE TUTKI 


g cz watą chemicznie 
33 E preparowaną 


POLECA FABRYKA 


1 RUDOLFA, HERLICZKI 


KRAKOWIE. 


Е анавда 


Baczność! Baczność! 


Poleca się Szan. Р. Т. Publiczności pierwszorzędny zakład 


Letnią MLECZARNIĘ 


wóPawilonie _.Parku_Dr. Jordana 


urządzoną przem 


: 


R 
ЧЕ 
H- 
1 


781 
PKC 


w Krakowie. [Telefon 590. 
Biuro zarządu Podwależl. 6, [доза Пек i Śmietankę 


do mieszkań we flaszkach zamkniętych. 70) 


Sklepy własne: przy ul.gPodwala |. 2., Siennej |. 13., Rakawieklej 1. 8. 29 


ЮЮЮЮЮЮЮЮЮЮК | Przemysł domowy 
Józefa lzlerskiego dający stały i znaczny dochód aż do ў 
Н 


“© 
RZEWODNIK (Š Ue: UD 
po Krakowie i okolicy, Ža miêsigozule, 

z planami miasta ili- uraądza każdemu bez róznioy płci fabryka 


cznemi ilustracyami — 
y dla i KOCNAR | S-KA 


niezbędny dla turystów, 
do nabycia w każdej (Towarzystwo komandytowe) 
w Pradza. 


księgarni. 
Bliższe szezegóły podaje nią na żądanie. 


Сапа egzemplarza 1 Kor. 
GREW pi rz. A: и 


"тво 


